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Msze św. i intencje: 13-19 lutego 2023 r.  

13.02, poniedziałek, godz. 17.00  
+ Urszula Zdybel 
 

14.02, wtorek – święto św. Cyryla i Metodego, godz. 17.00  
+ Urszula Zdybel 
 

15.02, środa, godz. 8.00  
+ Urszula Zdybel 
 

16.02, czwartek, godz. 17.00 
+ Urszula Zdybel 
 

17.02, piątek, godz. 17.00 
+ Urszula Zdybel 
 

18.02, sobota, godz. 17.00 
+ Urszula Zdybel 
 

19.02, VII niedziela zwykła, A 
9.00: + Urszula Zdybel 
11.00: ++ Roman, Michalina, Tadeusz 
 

 



 

Ogłoszenia 
 

◆ Serdecznie dziękuję: 
- Piotrowi i Józefie Słysz – za kwiaty, sprzątanie i przygotowanie kaplicy 
na dzisiejszą niedzielę, 
- Osobie, która złożyła ofiarę na utrzymanie naszej kaplicy.  

◆ W najbliższą środę Msza św. w naszej kaplicy o godz. 8.00.  

◆ Za wszystkich Dobroczyńców modlimy się szczególnie w każdą 
środę, prosząc, by Bóg wynagrodził im za każdy dar potrzebnymi  
łaskami, opieką i błogosławieństwem dla ich rodzin. 
 
 

Z dzisiejszej liturgii słowa 
 
 Jezus powiedział do swoich uczniów:  
 «Nie sądźcie, że przyszedłem znieść Prawo albo Proroków. Nie przy-
szedłem znieść, ale wypełnić. Zaprawdę bowiem, powiadam wam: Dopóki 
niebo i ziemia nie przeminą, ani jedna jota, ani jedna kreska nie zmieni 
się w Prawie, aż się wszystko spełni.  
 Ktokolwiek więc zniósłby jedno z tych przykazań, choćby najmniej-
szych, i uczyłby tak ludzi, ten będzie najmniejszy w królestwie niebieskim. 
A kto je wypełnia i uczy wypełniać, ten będzie wielki w królestwie niebie-
skim.  
 «Jeśli wasza sprawiedliwość nie będzie większa niż uczonych  
w Piśmie i faryzeuszów, nie wejdziecie do królestwa niebieskiego.  
 Słyszeliście, że powiedziano przodkom: „Nie zabijaj”; a kto by się do-
puścił zabójstwa, podlega sądowi. A Ja wam powiadam: Każdy, kto się 
gniewa na swego brata, podlega sądowi.  
 Słyszeliście, że powiedziano: „Nie cudzołóż”. A Ja wam powiadam: 
Każdy, kto pożądliwie patrzy na kobietę, już się w swoim sercu dopuścił 
z nią cudzołóstwa.  
 Słyszeliście również, że powiedziano przodkom: „Nie będziesz fał-
szywie przysięgał, lecz dotrzymasz Panu swej przysięgi”. A Ja wam po-
wiadam: Wcale nie przysięgajcie. Niech wasza mowa będzie: Tak, tak; 
nie, nie. A co nadto jest, od Złego pochodzi». 

(Mt 5,17-22a.27-28.33-34a.37) 



 

W trosce o formację 
 

Miej o nim staranie 
Orędzie papieża Franciszka na XXXI Światowy Dzień Chorego 

 

 Choroba jest częścią naszego ludzkiego doświadczenia. Może jed-
nak stać się czymś nieludzkim, jeśli jest przeżywana w izolacji i opusz-
czeniu, jeśli nie towarzyszy jej troska i współczucie. Gdy podążamy na-
przód wspólnie, czymś normalnym jest to, że ktoś może poczuć się źle, 
że będzie musiał się zatrzymać z powodu zmęczenia lub jakiegoś zda-
rzenia po drodze. To właśnie wówczas, w tych chwilach, widać, jak 
idziemy: czy jest to rzeczywiście podążanie razem, czy też idziemy tą 
samą drogą, ale każdy na własną rękę, dbając o swoje interesy i pozwa-
lając, aby inni „dali sobie radę”. Dlatego w ten XXXI Światowy Dzień 
Chorego, w trakcie trwającego procesu synodalnego, zapraszam was do 
refleksji nad tym, że właśnie poprzez doświadczenie słabości i choroby 
możemy nauczyć się podążać razem zgodnie ze stylem Boga, który jest 
bliskością, współczuciem i czułością. 
 W Księdze Proroka Ezechiela, w wielkiej wyroczni, która stanowi 
jeden z głównych punktów całego Objawienia, Pan mówi w następujący 
sposób: „Ja sam będę pasł moje owce i Ja sam będę je układał na lego-
wisko – wyrocznia Pana Boga. Zagubioną odszukam, zabłąkaną spro-
wadzę z powrotem, skaleczoną opatrzę, chorą umocnię, […] będę pasł 
sprawiedliwie” (34, 15-16). Doświadczenie zagubienia, choroby i sła-
bości stanowi oczywiście część naszej drogi: nie wykluczają nas z Ludu 
Bożego, przeciwnie, wprowadzają nas w centrum uwagi Pana, który 
jest Ojcem i nie chce stracić po drodze nawet jednego ze swoich dzieci. 
Chodzi więc o to, by uczyć się od Niego, aby naprawdę być wspólnotą, 
która podąża razem, zdolną do tego, by nie dać się zarazić kulturą od-
rzucenia. 
 Bracia, siostry, nigdy nie jesteśmy gotowi na chorobę. A często na-
wet do przyznawania się, że jesteśmy coraz starsi. Boimy się bezbron-
ności, a wszechobecna kultura rynkowa popycha nas do tego, by jej za-
przeczać. Dla kruchości nie ma miejsca. A zło, wdzierając się w nasze 
życie i atakując nas, powala nas nieprzytomnych na ziemię. Może się 
więc zdarzyć, że inni nas opuszczą, albo że wydaje nam się, iż musimy 
ich porzucić, aby nie czuć wobec nich ciężaru. Tak zaczyna się samot-



 

ność i zatruwa nas gorzkie poczucie niesprawiedliwości, dla której na-
wet Niebo zdaje się zamykać. Rzeczywiście, trudno nam trwać w po-
koju z Bogiem, gdy niszczy się nasze relacje z innymi i z samymi sobą. 
Dlatego tak ważne jest, także w odniesieniu do choroby, aby cały Ko-
ściół skonfrontował się z ewangelicznym przykładem dobrego Sama-
rytanina, aby stać się wartościowym „szpitalem polowym”: jego misja 
bowiem, zwłaszcza w okolicznościach historycznych, które przeży-
wamy, wyraża się w sprawowaniu opieki. Wszyscy jesteśmy delikatni 
i wrażliwi; wszyscy potrzebujemy tej współczującej uwagi, która po-
trafi się zatrzymać, zbliżyć, uzdrowić i podnieść. Sytuacja, w jakiej znaj-
dują się chorzy jest więc apelem, który przerywa obojętność i spowal-
nia krok tych, którzy idą naprzód, jakby nie mieli sióstr i braci. 
 Słowo Boże jest zawsze oświecające i aktualne. Zakończenie przy-
powieści o dobrym Samarytaninie sugeruje nam bowiem, w jaki sposób 
realizowanie braterstwa, zapoczątkowane przez spotkanie twarzą 
w twarz, może być poszerzone na zorganizowaną opiekę. Gospoda, 
karczmarz, pieniądze, obietnica wzajemnego informowania się o stanie 
chorego (por. Łk 10,34-35): to wszystko każe nam myśleć o posłudze 
kapłanów, pracy personelu służby zdrowia i opieki społecznej, zaanga-
żowaniu członków rodzin i wolontariuszy, dzięki którym każdego dnia, 
w każdej części świata, dobro przeciwstawia się złu. 
 „Miej o nim staranie” (Łk 10,35) – zaleca gospodarzowi Samaryta-
nin. Jezus powtarza to także każdemu z nas, a na koniec napomina: „Idź, 
i ty czyń podobnie!”. Przypowieść ta ukazuje nam, przy pomocy jakich 
inicjatyw można odbudować wspólnotę, począwszy od mężczyzn i ko-
biet, którzy utożsamiają się z kruchością innych, którzy nie pozwalają 
na budowanie społeczeństwa wykluczenia, ale stają się bliźnimi, pod-
nosząc upadłych i przywracając ich społeczeństwu, aby dobro było 
wspólne. Istotnie zostaliśmy stworzeni do pełni, którą można osiągnąć 
tylko w miłości.  
 
 

 


